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fitoninM prenumeraty:
We Lwowie za oba wy­

dania miesiecz. 2 kor. Za 
codzienną dwukrotna do­
stawę do domu dopłaca się 
6C gr. Na prowincji za oba 
wydania miesięcznie z je­
dnorazową przesyłką 2 k. 
70 gr., z dwurazową 3 k 
20 g.‘, kwanain. Z 1-razową 
przesył. 8 kor., z 2-razową 
O kor. 50 gr. Poza grani­
cami Austrji miesięcznie 
4 kor.

Numerpoh dniowy i wio*
czomy w oddzielnej sprze­
daży we Lwowie po gr,, 

na prowincji po gr

Cen?  o g ł o s z e ń :
Zwykłe ogłoszenia Z»

jeden wiersz drobneir pi­
smem lub *ego miejsce 
20 gr. 'Jkłaa I abelaryczny, 
cyfrowy, skomplikowany, 
1-szy raz 40 g r, od wier­
sz?, Nadesłane po 60 gr. 
od wiersza za Każav raz. 
Ooniesienń' o ślubach, za- 
ręczynacn inne pryw.wia­
domości za 1 wiersz 1 K. 
Po kronice wiadomości 
prywatne po 2 K. od wier­
sza. Nekrologja po 60 gr za 
1 wiersz. Drobne ogłoszenia 
za wyraz 4 gr. Ogłoszenia 
wolnych mieszkań i skle­
pów po 2 grosze od wyrazu.

wychodzi dwa razy dziennie
\

Lwów, dnfa f2-go sierpnia godzinn 8. wieczór.

Marsz io p  eniifE&k w Królestwie.
WIEDEŃ (godz. 6 wiecz.) Z północnej widowni wojny donoszą: Napze 

wojska postąpiły w Królestwie PofsKiem aż do Jędrzejows,, położonego 
przy kotei warszawsko wied. 70 kim. tsa północny wschód od Krakowa

Nieprawdziwe pogłoski.
Dnennik Polski" donosi: Opowiadają, 

źe Sokal został przez wojska rosyjskie za­
jęty • spalony, że wojska rosyjskie zajęły 
Zbaraż, że odbiły, zajęłe poprzednio przez 
nasze Wołoczyska itd.

Wiadomości te są nieorawdziwe.
o wiat sokaiski praw ie eały objęty jest agi­

tacją m o-łalo filską i mc dziwnego, przecież to 
okręg wyborczy znanego moskalofila Markowa. 
Rózwydrzeni tą  ag itacją  chłopi po w siach so- 
kalskich,^ uważając się, jak  w nich wmawiano, 
za prawdziwych kacapów, porozum iewali się z 
wojskami rosyjskiemu i dawali im rozm aite znaki 
to chorągiewkam i, to za pom ocą sygnałów  św ietl­
nych Dunosicielstwo > isunęli tjfe daleko, że gdy 
wojsko zebrane w Sokalu, opuściło to  miasto i 
poszło na inne wyznaczone posterunki, zawiado­
mili o tern Mo kali, którzy w sile dwu solni w pa­
dli do Sokala. Chłopi zas, na których czel staii 
dwaj księża, podpalili miasto w kilku punktach.

W ojsko a u s t r y a c k i e ,  znajdujące sjg w pe- 
biiżu Sokala na widok f pożaru i zaalarm o­
wane przez ludność pobl ^ką, pospieszy ł0 n aty ch ­
miast du Śniada, o ( ń p ? " ł o  k o z a i t ó w ,  po­
b i ł o  i c »  n a  g ł o w ę  » k i i '  ' i f a a t u  ae n i c h  
u w z ię to  d o  r jp p w o ! : ,  W starciu padło wielu 
kozaków, ale nie stwierdzono jeszcze dotychczas 
ilu. W ojsko ugasiło pożar, który nie wyrządził 
znacznych szkód.

Moskale uciekli w popłochu, a w ojsko nasze 
ścigało ich przez spory kawał drogi.

W ła d z e  a r e s z i a w a ł y  n a t y c h m i a s t  
k i jk o ^ z ś i a s s i ę t i u  ch-Hop®** • d w ó c h  
k s ię ż y  i s k u t y c h  w  k a jd a n #  n d e s fa n ©  
do Lwnzrfi, d ok ąd  dxts prsybySL P o -  
s ła w ie n i  b ę d ą  p r z e i i  s ą d  w r jc ^ s ty .  
Za  z d r a d ę  < s t ć n u  o  teka  i c h  ś m i e r ć

W w ia d o m o ś c i  o z a j ę c i u  p r z e z
ffioskali Z b a r a ż a ,  rtie ma ani s t o - v a  
jsrawrd^r •

Rdnrnier n łe p ra w d ą  ;e «t ,  t e  M o­
s k a le  za ję li K rystynogrolc

Niemcy w Królestwie.
Z Krakowa donoszą: piotrków znajduje 

się już w rękach niemieckich.

Mar sz na Bessa**abję.
Czerniowce, Wojska austrjaekie, po od­

parciu granicznych straży rosyjskich, wkro­
czyły do Bessarabji.

Pierwsza zdobyta chorągiew ro­
syjska.

Z T am o p o ią  d on oszą: W  p o r edzla/ek przy­
wieziono tn do komendy m iejscow ej trzy fury  
naładow ane znalezionym  w  k oszaracn  w ołoezy- 
skich rzeczam i, pozostaw ionem i przez ustępujące  
wojfko rosyjski :. Między m nem i znalazły się tam 
rosyjska chorągiew  pułkowa załogującej w W o - 
loczyskacb piecnot.y, m undury, broń i am nnieya.

Potyczki w Zbaraskim
Ze Zbaraża donoszą Pód wieczór dnia 9 -g o  

sierpnia rozegrały się potyczki w naszyto pow ie­
cie między oddziałam.* pospolitego ruszenia, a  d ro ­
bnymi oddziałami kozaków , którzy zapuścili się 
za granicę- w  ćz|ąre jednej z tych potyczek zła­
pano kilko kozaków i zabito kifkn

Dz elny huzar.
Wiedeń- (T Bk l  Znam ienną dia (Jacha p a n n -  

m cego naszem  wojsku jesl. wiadom ość, że p e ­
wien hu^ar, który dostał się do niewoli n iep rzy - 
aciel klej, następnego dnia w rócił n a koniu k o­

zackim  do swego oddziału.

Dezerterzy rosyjscy.
Wiedeń. fTBK ) Około 7 0 0  rc  y sktch dezerte­

rów wysłano do Linzu, Salzburga i Insbruka.

Krwawy pcścig iz szpiegami rc 
syjskimi.

W iedeń. H el. pryw.) O przyareszfowanir 
szpiegów rosyjskich w Lipsku, donoszą stamta i 
następujące szczegóły: Dma 4 hm wieczorem je ­
chał z F .otnringerstrasse na Górlitzerstrasse w 
bardzo szybkiem  tempie automobil, na czarno po- 
lakierowauy. Z wozu tego w ysiadły przy końcu 
G órlitzerstrasse dwie osoby. Automobil ten przy­
trzymano, a niebawem spostrzeżono szybko bie­
gnącą dorożkę automobilowa, na której siedziałv 
dwie kobiety. Dorożkę tę ścigał automobil z poo- 
oficerem i dwoma żołnierzami niemieckiemi. P rz " 
hali auronautycznej dopędzono noderzaną do­
rożkę automobilową, która nagle stanęła. W ysko 
czyli z niej pasażerowie, skryli się za kopiec zbo 
ża, sto jący  przy arodze j poczęli strzelać z rewol­
w erów  cio ścigających. Na szczęście nikoero n 
zraniono Natomiast ze strony niemieckiej pad! 
kilka strzałów  celnych. Jeden ze ściganych został 
zabity, drugi ranny. Patrol niemiecki aresztów;, 
podejrzanych pasażerów , związał Ich i umieści' 
v  hal; auronautycznej, gdzie sprawdzono, że owi 
mi kobietami są oficerow ie rosyjscy. Mieli oni kii 
ka wielkich bomb, 25 sztuk innych nabojów wy«b i- 
chovwch i 5n.0(in’ marek w srebrze i zlocie. P ie­
niądze znajdow ały się w zaplombowanej torb»-- 

W  czasie ścigania szpiegów, tuż koło hali an- 
ronautycznoj spostrzeżono młooego człowieka, ja ­
dącego na rowerze, który na widok żołnierzy tur 
mieckich skrył się w zboże. W yszukano go tam 
i aresztow ano Miał on przy sobie dwa rewolwe­
ry, zapas prochu i bombę. Należał on do schw:, - 
lanej szajki szpiegowskiej.

(Wydawca: Spółka wydawnicza „Kurjera Lwowskiego", Spółka z ogran. odp, 
Papier z kraj. fabryki Braci KeUscher w Czcrla uaefe.

Redaktoi odpowiedzialry: Edward Juszczak. 
.Drukarń. Polskiej11. Lwów, ul. Chorążczyzna 31.
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